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h  D o d a tk am i  k o s z tu je  
p r e n u m e r a c i e :  B e z  p o ­

c z t y :  k w a r t . ‘i in ie  4 z ł . :  
nueeięczr- ie  1 7.1. 40  cen t .  
•* p o c z t . t :  k w  a r  tal n i e 5 z }.; 
miesi o c z n ie  1 z ł .  75 c. w .  a.

In se rcy a  w półkolum nie, 
drukiem  garm onf, 7 cen ­
tów  od w ie rsza , — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 

■ pocztow ej.

Część urzędowa.
( Ofiary na pogorzelców’.)

Do urzędu  powia towego w Mielnicy nadesz ło  33 zł .  9 3  c. 
w. a. na wsparc ie  pogorze lców  w Boh orodczanach ,  i pieniądze te 
p rzes łane  zos ta ły  na cel w łaśc iwy  naczelnikowi  powiatu w Boho-  
rodczanach.

( Z  urzędowej części G azety w iedeńskie j.)
U s ta w ę  d r u k u  se n .  g r u d n i a  l § 6 3 .

(Ciąg dalszy.)
§. 10.  Kto zamie rza wydawać  pe ryodyczne  pismo d r uk owa ne ,  

ma to poprzedn io  oznajmić p r oku ra t o r ow i  pańs twa i ces.  w ła d z y  
bezpieczeńs twa tego powiatu,  w którym znajduje się miejsce wydania.

To  oznajmienie ma zawie r ać  co nas tępu je :
1 )  Naz wę  ( t j t u l )  peryódycznego  pisma d rukowanego ,  termina 

wychodzen ia  j ego i p rzegląd  p rzedmio tów ( p r o g r a m ) ,  k tóremi  ma 
się za jmować.

2 ) Nazwisko  i miejsce zamieszkania  odpowiedz ia lnego r e d a k ­
tora,  a jeźl i  ki lku ich ma być wymienionych na dzienniku , naz wi ­
ska i miejsca zamieszkania wszys ik ich wra z  z ud owodnien iem,  że 
ich zdolność  i s tosunki  odpowiadają w a runkom przepi sanym w p i e r ­
wszym ustępie §. 12go tej ustawy.

3 )  Nazwisko i miejsce zamieszkania d r uk ar za  , j ako  też  na­
kładcy,  jeźl i  jes t  to inna osoba,  niz wydawca .

Jeźl i  w ciągu wydawania  pe ryodycznego pisma d rukowa neg o  
zajdzie zmiana co do k tórego  z tych p u n k t ó w ,  należy uwiadomić
0 tent r zeczo ne  władze zwyczajnie  j e szcze przed dnlszem wydaniem 
pisma,  a jeźli  zmiana ta nas tąpi ła niespodzianie,  w przeciągu  t r zech  dni.

Jeźl i  podania i wykazy,  za w ar te  w oznajmieniu wzg lędem bli­
skiego wydawnic twa peryodycznego  pisma d rukowa neg o  nie są do­
kładne lub niedosta teczne,  ma władza bezp ieczeńs twa w ez wa ć  oznnj-  
micieia z powołaniem się na postanowienie §. l i g o  do uzupe łn ie ­
nia t y c h ż e ;  zaś  jeźli  w ładza bezp ieczeńs twa znajdzie ten wykaz  
zupełnie  odpowiednim , t iutenczas uwiadamia o tein ozuajmiciela
1 wzywa  g o ,  jeźl i  zachodzi  obowiązek składania kaucy i ,  do z ł o ­
żenia t ejże ,  i z dopełnienia tego  obowiązku ma się wykaz ać  ozna j ­
micie! przed rozpoczęc iem wydawnictwa u p ro k ur a to ra  pańs twa i 
u władzy  bezpieczeństwa .

Jeźl i  w p rzeciągu ośmiu dni n ie rozporządz i  nic władza b e z ­
p ieczeństwa względem uskutecznionego oznajmienia lub wzg lędem 
uzupełnienia jego,  natenczas jeźl i  kaucya,  gdzie  zachodzi  taki obo ­
wiązek,  z łożona  i z łożenie jej wykazane  zos ta ło,  może być r o z p o ­
częte wydawnictwo  peryodycznego pisma d r ukowanego .

§. 11. Jeźl iby wydawanie  pe ryodycznego  pisma d rukowanego  
rozpoczę te  zos ta ło  przed złożeniem kaucyi lub p rzed up ływem t e r ­
minu wyznaczonego  w ostatnim ustępie §. 10 ., albo jeź l iby p r zep i ­
sane oznajmił  nie zmiany,  zasz łe j  w ciągu wydawnic twa ,  n icnas tą-  
pilo w p rzeciągu  terminu oznaczonego  w §, 10 ., natenczas staje 
się wydawca ,  nakładca,  r ed a k to r  i d r uk ar z ,  o ile cięży na nich 
przewinienie ,  winnym pr ze kroczen ia ,  k tó re  ma być ka rane g r zy w n ą  
od 50  do 200  zł.

Jeźl i  oznajmienie zawiera ło  fałszywe podania,  lub jeźl i  osoba 
prawnie nieuzduluioun (§• 12 . ustęp d r ug i )  wymieniona zos tał a  jako  
reda k to r  i potem rozpoczę te  zos tało wydawnic two  pe ryodycznego  
pisma d ruko waneg o ,  albo jeźli  zachodz i  podobne uchybienie w ozna j­
mieniu co do zmiany,  k tó r ą  nastąpi ła w ciągu wydawnic twa,  na ten ­
czas staja się wyż wymienione osoby,  o ile by ły  im wiadome nie­
p r awdz iwość  podań lub nieuzdolnienie r ed ak to ra ,  winnemi p r z e ­
s tęps twa,  i mają być karane oprócz  g r zy w n y  od 50  do 500 zł. 
J e szc ze  aresz tem od jednego tygodnia do j ednego miesiąca.

W  obudwu p rzy toczonych  wypadkach może być zawieszone 
wydawnic two pisma d r ukowanego  aż do dopełnienia p rawnych  w a ­
run kó w,  a mianowicie w .wypadku pie rwszego  ustępu może nakazać  
to zawieszen ie  władza  bezp ieczeńs twa,  zaś w wypadku drugiego 
*'s'ępu sad przy wytoczen iu  ś l edz twa  lub w toku  Jego.

Zażalenie wnies ione p rzeciw zawieszeniu  nie ma żadnego od­
wlekającego wpływu.

§. 12. Odpowiedzialnym reda k to re m peryodycznego  pisma d r u ­
kowanego  może być tylko obywate l  pańs twa  aus t ryaek iego,  k tó ry  
posiada wsze lkie p rawa  pol i tyczne i zamieszku je  t a m ,  gdzie pismo 
" y  chodzi.

Drawnie  nicuzdolnionytni  do p rowadzen ia  odpowiedzia lnej  r e ­
dak c j i  d r ukowanego  pisma peryodycznego  są ci, k tó rych  ustawa 
gminna za popełnione karygodne czyny,  wyłącza od wybieralności  
do rep rezeu tacy i  gminnej.

§. 13.  Do z łożenia kaucyi obowiązany j e s t  każdy wydawca  
d r ukowanego  pisma peryodycznego ,  k tó re  wychodzi  cześeiej  j ak  
dwa razy na miesiąc,  czy to ubocznie tylko zajmuje się pol i tyczną 
history ą dzienną,  czy t r ak tu je  o pol i tycznych,  rel igi jnych lub socyal-  
nych k w es t ya ch  dziennych.  Je d n ak o w o ż  dzienniki  naukowe  i spe -

cyalne,  k tóre  ubocznie za jmą ją się kwestyaui i  dziennemi,  o ile te 
s toją w zwią zku  z ich zadaniem,  nie są,, obowiązane do kaucyi.  
Dzienniki ,  k tó r e  r ząd wydaje,  nie sk ładają  kaucyi .

Roz s t r zyg an ie  względem obowiązkn  składania kaucyi,  p r z y ­
s łużą  w raz ie  wnies ionego p rotes tu pol i tycznej  władzy kra jowej ,  a 
w dalszej  instancyi  mini s te rs twa  stanu.  . (D.  c. n . )

Część nieurzętlowa.
Monarchia Austryacka.

f  Gsme posiedzenie sejmu krajowego.)
l i t r ó w  , 27go  s tycznia.  Dzis iej sze posiedzenie zaga i ł  Mar­

szałek  X. Leon Sapieha  o godzinie 1 1 ' / 4 p rzed południem w obec­
ności komisarzy  rządowy ch  pana wiceprezydenta  Moscha  i r adcy 
Namies tnictwa p. Mravincicsa.  Obecnych cz łonk ów  było 120.

Po odczytaniu p ro toko łu  z p rze sz ł eg o  posiedzenia,  k tó r y  z o ­
sta ł  bez  żadnej poprawki  przy ję ły ,  oznajmił  Marszałek,  ze na mocy 
regu laminu udzieli ł  ośmiodniowego urlopu posłom B i /o w u s o w i , 
X. Adam ow i Sapicże  i Wieloglowskiemu.  P ró cz  t ego wnieśli  j e ­
szcze  do p rezydynm izby p rośby o urlop posłowie : Aclam Potocki 
na t r z y  tygodnie zacząw szy  od 29.  b .  i i i . ,  i  R u sieck i  do dnia 1. 
lutego.  Izba p rzyzwol i ł a  na te urlopy.

Poseł  Kowbasiuk  wniósł  in t c rpeiacyę do Wy d z ia łu  k ra jowego ,  
co się stało z wnioskiem jego ,  p rzed łożonym na p ie rwszej  kadencyi  
se jmu k rajowego ,  względem wyjednania u r ządu  zniżenia cen soli 
dla ludu i bydła .  W  odpowiedzi  na te in tc rpeiacyę odczyta ł  r e fe­
re n t  Wydz ia łu  k ra jowego ,  poseł  Ł a w ro w sk i  obszerne sp rawozda  
nie ze wszys ikich  k r okó w,  j akie w tej sp rawie  poczynił  Wydzia ł  
krajowy,  u wysokiego rządu,  k lóry j e dn akż e  n iewyda ł  j e szc ze  w tym 
względzie  żadnej  s t anowczej  r ezo l uc j i .  •

Następnie oznajmił  Marsza łek ,  że  nadeszło do sejmu dziewięć 
nowych pelyeyj ,  k tórych t r e ść  odczy ta ł  se k re ta r z  poseł  Zybl ik ie-  
wicz.  Są one nas tępujące :

14.  Poseł  Drozd T om as z  wniós ł  prośbę siedmiu gmin obw.  
Bocheńsk iego o różne  zmiany w adminis t racyi  r ządowej  i o ulgę 
w podatkach.

15. p. K raw ców  J ó z e f  prosi  o zapłatę ko sz tów podróży  z po­
wodu p rzybyc ia  do L w o w a na 1. 'wezwanie sejmu dnia 10. g r u ­
dnia 1862.

16.  Kamiński  Ignacy Dr.  p raw ,  prosi  p r zez  posła Z a t w a rn ic -  
kiego o sp rawozdanie  wyb orów  na posła miasta S tan i s ł awowa  
z 1861.

17.  Ma cierzyński  J ó z e f  p rzez posła W ę ż y k a  użala się na gw ał t  
dokonany  w r. 184(», w j ego  domu i prosi o obmyślenie ś r od kó w  
w yn agrodzen ia  szkody.

18. Gmina m. T a r n ó w  przez  posła Ru lew sk iego ,  uprasza  o 
nadanie jej  w łasnego statutu.

19.  Miasto Myślenice prosi  p rzez  posła barona Bauma o nie­
k tó re zmiany w ordynacyi  k rajowej.

20.  Loschan  Alexam!er,  ad junkt  pomiaru k ra jowego ,  uprasz a  
p r zez  posła I logawskiego o wsparc ie  w celu wydania ka r ły  geogr .  
s t a tys t .  Galicyi.

21.  Rzep ińskie Lud wika  i Józefa,  s ieroty po arehiw.  wydziału 
s tanów,  p roszą p rzez posła P ie t rusk iego o rocz ne  wsparc ie  z fun­
duszu k rajowego ' ;  nakoniec

22.  S roczyńsk i  E dward ,  dzie rżawca  z Uniszowa ,  p r z e z  posła  
I logawskiego  użala się na pokrzyw dze n ie  p r ze z  u rząd powia towy i 
prosi  o za radzen ie  temu.

Ws zys tk ie  te petycye zostały  oddane wydzia łowi petycyjnemu,  
i n iektóre  z nich zos tały już  za ła twione.

Dalej odczytał  poseł  Z yb /ik iew icz  z  polecenia Marszałka r e ­
zu l t a t  wyb orów ,  dokonanych w sześciu dal szych wydzia łach spe -  
cyalnych.  Mianowicie wybrani  zostal i :  w w ydziale  gminnym  p re -  
zydującym Grocholski,  wiceprezesem W ieloglowski,  s ek re t a rz em  
W ężyk,  a zaslępeą se k re ta r za  R u to w s k i ; w wydziale kredytowym  
pr ezesem L askow ski,  s e k r e t a rz em  Z b y s z c w s k i ; w icydziale dro­
gowym  p rezesem Piasecki,  s e k re t a rz em  R y l s k i ; w wydziale  szko l­
nym  p rezesem Dr.  Czerwi.akowski , s e k r e ta rz e m  D rohojowski\  
w wydziale funduszowym  prezesem H. W o d z ick i , s e k r e t a rz em  
P aszkow sk i . , a w wydziale konkurencyi kościelnej  p rezesem X. 
Olcyngier , s e k r e t a rz em  Rogow ski.

Poseł  P ia seck i  podał  do laski ma rsza łkowsk ie j  samoistny 
wniosek,  k tóry żąda. /  ażeby W ydz ia ł  k ra jowy za ją ł  się ułożeniem 
projek tu  Jo ustawy o po l i c j i  polowej .  Ten wniosek,  równie j a k  i 
podany juz  dawniej  wn iosek posła Agopsowicza  względem za raz y  
bydła ,  zos ta ł  na p r o p o z y c ję  posła Z yb/ik iew icza  odesłany de oso­
bnego wydziału spacyalnego,  k tó r y  ma być z łożony z 5 cz łonków.

Drugim przedmiotem po rzą dku  dziennego były sp rawozdan ia 
wydzia łu  petycyjnego ,  i najp ie rwszy  z d a w a ł  sp r aw ę  pose ł  Z yb l i -
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k iew ics  o petycyi pana Sroc zyń sk i eg o  przeciw nadużyciu  władz y  
szko lnej  w normalnej  szko le  u ś\v. B a rb a ry  w Krakowie .  Pan S r o ­
czyński  użala się w tej petycyi ,  Ze syna j ego  sześc io le tn iego  ocliło * 
s tano na r o z k a z  policyi n iemiłos iernie  za to,  iż miał  sie zna jdować  
w kościel e podczas  śpiewan ia  zakaz anyc h  pieśni.  Wydz ia ł  petycyjny 
uzna ł ,  że pon ieważ  dzieci  niżej lat  10 nie podlegają podiug  ustawy 
karne j  wyro kom  sadowym ani pol icyjnym, dopuśc iły  sie nadużycia 
za r ó w n o  w ła d z a  szkolna  j a k  i pol icyjna,  i wniósł  p rze to  oddanie 
tej sk a rg i  c. k.  r z ą d ow i  k ra jowe mu dla ska rcenia  t ego nadużycia.  
Do tego wniosku wydzia łu  petycyjnego pedał j ednak  po p ra w k ę  po­
se ł  Boczkowski^  w k tó r e j  oświadcza ,  Ze w tym postępku  władzy  
policyjnej  widzi  t endencyjne  p r ześ ladowanie  na rodowośc i ,  i żąda 
p rze to ,  ażeby  z tego wzg lę du  up ras za ć  r ząd  k ra j ow y o jak naj su­
r ow s ze  sk a rcen ie  t ego  nadużycia władzy.  T ak  wniosek wydziału 
petycyjnego ,  jak i p o p r a w k ę  posła Boczkow skiego p rzyję ła  izba 
większośc ią  ffłosów.• O

Dalej zd aw ał  sp r aw ę  poseł  Z yb lik iew icz  o pe t y c j a ch  s teno­
g ra fów pp. J .  Dolińskiego i Kolina wzg lędem dos ta rczan ia  s t e no g ra ­
ficznych sp rawo zdań  z obrad  se jmowych .  P oka za ło  się, że Wy dz ia ł  
k ra jo w y  wchodz i ł  j n ż  w układy z p. Pol ińskiem je sz c z e  przed 
o twarc iem sejmu,  i że  t enże  nie ty lko zanadto wysoką  s t aw ia ł  cenę,  
bo żąda ł  1250  zł .  t y g o d n io w o , ,  k t ó rą  j edn ak  później  zn iży ł  na 
7 5 0  zł . ,  ale nadto nie w y t r z y m a ł  p róby ,  p rzedsiębrane j  z j ego  to ­
w ar zy s t w e m  w Wydzia le  k ra jowym.  Wydz ia ł  petycyjny ro zs t r z y g n ą ł ,  
że  sp raw a  ta j a ko  czysto admini st r acyjna należy do Wy dz ia łu  k r a ­
jow ego ,  i o świadczy ł  się za  oddaniem mu tych  petycy j  do dalszej  
decyzyi ,  na co tez izba p rzys ta ł a  większośc ią  g łosów.

Nas tępnie zdawał  sp r aw ę  poseł  Z a k r z e w s k i  o petycyi  lw o w ­
skiej  młodzieży rzemieś ln iczej  względem wstawienia się sejmu u wys.  
r ządu ,  ażeby s ta tuta s towa rzyszen ia  wzajemnej  pomocy dla czeladzi  
rzemieś lnicze j  za tw ie rdz one  zos tały.  W yd z i a ł  petycyjny uznając po ­
ży teczno ść  t akiego s tow arz ysze n ia  i l i ieznalazłszy w s ta tu tach  j ego  
nic p rzec iwnego  u s t a w o m ,  pos tanowi ł  odstąpić tę p rośbę c. k. N a ­
miestnictwu z nalezytem poparciem ze s t rony  sejmu.  Poseł  Z ie m ia ł -  
kow sk i  wniós ł  jednak do decyzyi  Wyd z ia łu  petycy jnego j e szc ze  
ten dodatek ,  ażeby wyraz ić  nadz ie ję ,  ze wysoki  r ząd k ra jow y nie- 
zecbce sie sp rzec iwiać  wprowadzen iu  w życie l ak poży tecznego s to ­
warzyszen ia .  Ten dodatek zos ta ł  wraz. z wnioskiem wydziału pety-  
ey.jnego p rzyjęty większością  g łosów.

T en  sam re feren t  zdawał  także sp r awę  o petycyach miast  
B ochni  i M yślenic  względem zmian w ordyuacyi  wyborcze j .  Mia­
nowicie uprasza  miasto Bochnia,  ażeby albo samo,  aibo w po łącze ­
niu z Wie l i czka miało p rawo wybierać  osobnego posła na sejm 
k r a j o w y ;  a miasto Myślenice domaga s i e ,  ażeby miasta zos ta ły  z u ­
pełnie wydzielone z okręgów gmin wiej sk ich ,  i po k i l t a  z ł ączone  
mogły wybierać  osobnych deputowanych.  Wy dział  petycyjny osądzi ł ,  
że  zadania tych miast są s łu s z n e ,  gdyż rzeczywiście  r ep r czen lacya  
miast  w sejmie jest ba rdzo s z c z u p ła ,  i wniósł  p r z e t o ,  ażeby sejm 
polecił  Wydzia łowi  k rajowemu wygotować  j e szcze w ciągu tej k a ­
de nc j i  s tosowny p ro jek t  względem zmian w ordynacyi  wyborczej .  
Nad tym wnioskiem wytoczyła  się dość długa dyskusya , w której  
brali  udział  p o s ł o w ie :  P a ic ę c k i , k tó ry pos tawi ł  poprawkę p rzeciw 
wniesieniu p rojektu  zmian w us tawie  wyborcze j  j e szcze  w ciągu t t j  
kadencyi  se jmu ;  x. Ł o z iń s k i , k tóry ze wzg lędu na powiększenie  
kosz tów nie radzi ł  powiększać  l iczby pos łów,  j ako  też  Z yb lik iew icz , 
R o g o w sk i  i r e feren t  Z a k r z e w s k i , k tó rzy  p rzemaw iali w obronie 
wniosku  wydzia łu petycyjnego.  P rzy  g łosowaniu  j ednak  upadla po­
p r a w k a  P a w ę c k i e g o , a  wniosek Wydz ia łu  petycy jnego  przyję ty  zo ­
s t a ł  większością g łosów.

Z kolei  zdawal i  potem spraw ę  referenc i  wydzia łu petycyjnego:  
poseł  Z a tw a rn ick i  o petycyach kilku pos łów włośc iańskich  w z g lę ­
dem wy nagrodzen ia  im kosz tów podróży  do L w o wa  na p ie rwszy  
t e rmin  zwołan ia sejmu na dzień 10. grudnia  1802,  k tó r e  to pclycye 
odes łane zos ta ły  do c. k. Namiestn ic twa dla wyjaśnienia,  dlaczego 
ci pos łowie nie zostal i  uwiadomieni  o odroczen iu  sejmu do 12 . s ty ­
cznia r. b . ;  poseł  baron Baum  o petycyi  kilku gmin wiejskich po­
wiatu wiśn ick iego ,  użala jących się na rozmai te  c i ężary  poda tkowe ,  
s t emplowe  i inne,  k tó re  to zażalenia uchwal i ł  odes łać  wydzia ł  pe- 
tycyjny do innych wydz ia łów,  zajmujących się L-mi s p r aw am i ,  - — 
i poseł  Ruiotcski  o petycyi  p. Ignacego Kamińskiego względem 
spraw dzenia wyb oru  posła Krzysztofów icza z miasta  Stani s ł awów a. 
T ę  petycyę p r ze k az a ł  wydz ia ł  petycyjny do za ła twien ia  Wydz ia łów i 
k ra jo we mu,  co też uskuteczni ł  za raz  r eferenl  W yd z i a ł u  k ra jowego 
poseł  K r a iń s k i  odczytan iem sprawo zda n ia  o wyborze  posła K r z y ­
sztofo wicza.  Pokazuje  się z tego sprawozdan ia ,  ze w S tan is ł awowie 
odbywały  się dwu kro t n ie  wybory .  P r z y  p ie rwszym wyborze  obrany 
zos ta ł  większośc ią  g łosów p. Ignacy Kamiński ,  ale ponieważ p r z e ­
ciw niemu toczy ł  sie właśn ie  wtedy  proces karny za p rzestęps two  
p rasow e ,  więc c U. Namies tnictwo  uznało wy bó r  j ego nieważnym,  
i rozp isa ło  nowy wybór .  P rzy  tym ponownym wybo rze  o t rzymał  
więks zość  g łosów  p. Ja kób  Krzysztofowie/ . ,  c. k. radca sądu o bw o­
dowego w S tan i s ł awowie ,  i p rz y  w ybo rze  tym n iezaszły żadne nie- 
r eg u la rnośc i .  W y dz ia ł  k ra jowy z ro b i ł  tedy wniosek,  ażeby sejm 
unieważnia jąc  w yb ór  pana Kamińskiego  uzna ł  w y b ó r  pana K rz y -  
sz to fowicza ,  a za raze m polecił  Wydz ia łow i  k ra jow em u zrob ić  z a ­
s t r ze że n ie  p rze c iw unieważnieniu wyboru  p. Kamińsk iego p rzez w ła ­
dzę r zą do wą ,  gdyż  p raw o  o rzekan ia  o ważności  wyboru posła na 
sejm kra jowy p rzys łużą  tylko sejmowi.  Cały ten wniosek W y ­
działu k ra jowego  p r zy j ę t y  zos ta ł  większośc ią  g łosów.

Jt
W  końcu  oznajmi ł  j e s z c z e  Marsza łek  na żądanie  posła  A d a ­

ma Potockiego , że skutkiem odjazdu j ego  za ur lopem musi sekeya 
I. w y br ać  w j ego miejsce innego cz łonka do Wydz ia łu  konkuren* 
cyi dla szkół ,  poczcm zamknięte zos tało posiedzenie o godzinie  I '/* 
w południe.

P rz ys z ł e  posiedzenie nastąpi  w sobotę o godzinie I I .  zrana ,  
a na porządek  dzienny zapowiedz ia ł  Marsza łek  : 1 )  Wniosek W y ­
działu krajow ego o funduszu indemnizacyjnym ; 2 ) wniosek t egoż 
Wydz ia łu  o sądach gmi nny ch ,  i 3} jeźl i  czas pozwol i ,  dalsze s p r a ­
wozdania  W y d z ia łu  petycyjnego.

Francy a.
P a r y ż ,  24.  s tycznia.  (R óżne w iadom ości.)
Monitor  zamieści ł  depeszę  te leg raf iczną admi rała  Jur i en  de la 

Grav ie re  z V er ac ru z  16.  g rudn ia  z donosieoiem,  ze  o k r ę t  l iniowy „Mas-  
se na “ w yp łyn ą ł  dnia 15. do Tnlonu ,  że wiadomości  od armii  są 
dobre.  W o js k o  postępuje naprzód  i znajduje żywnośc i  podnsla tkiem 
w w yży na ch ,  k tó re  t e ra z  zaję to .  O zajęciu Pitebli depesza wcale 
nie wspomina.

Monitor  zamieści ł  notę,  w k tóre j  t ł umaczy wysy łkę  j ednego  
batal ionu wojsk  egipskich z murzy nó w z łożonego do Verac ruz .  
P on ieważ  w V er ac ru z  panuje g łównie  żół ta  febra,  na k tórą murzyni  
nie chorują ,  p r ze to  r ząd f rancuski  z powodów ludzkości  pożyczył  
sobie  od zmar łego  Said Baszy egipskiego 500  murzynów,  k tó rzy  
pełnić będą s łużbę ga rn izo now ą  w Vcrncruz.  Dzienniki  angielskie 
powstają gw a ł t own ie  p rzec iwko  podobnemu handlowi  ludźmi,  t w i e r ­
dząc,  iż to jest  odnowieniem handlu niewolnikami,  p rzec iwko  k tó ­
remu F ran cya  zaw sze t ak silnie w ystępy wała.

Dziennik P a ys  tw ie rdz i ,  iż wszys tkie  listy z Ameryki  pó łno­
cnej p rzybywające ,  mówią o zawieszeniu broni,  o układach,  o jio- 
koju a nawet  o scparacyi .  Ze wszech  s t ron daje się oczne z n u ­
żenie wojną i od raza  od walki tak k r waw ej ,  a dotąd żadnego r e ­
zul tatu nie dającej .  Monitor  z swej st rony twierdzi ,  że s t ronn ic two 
demokra tyczne ,  p rze c iwn e  obecnej polityce prezydenta  Lincolna,  
wszędzie  gór ę  b ie rze i zamyśla po ws t rzymać  rząd na przepaścis te j  
drodze ,  k tó r ą  się puścił .  Zda je  się, iż chwilę obecna rząd cesarski  
uzna ł  za właściwą do odezwania się znów z medyacyą,  o której  
w r ub ryc e  ostatnich wiadomości  już wspominal iśmy.

Dzienniki  f rancuskie d o no sz ą ,  iz Cesa rz  L u d w ik  Napoleon 
po w ie rzy ł  wychowanie  syna swego  panu Monnier,  byłemu p ro feso­
rowi  w  kolegium Itoli ina.  P. Monnier  chodzi juz na space ry  z s i e ­
dmioletnim Cesa rz  ewiczem.

Książę d’Aumalc za mi e rz y ł  wydać „Dz ieje domu Kondeuszów 
w 16. i 17. wiek u“ i w tym celu zrobi ł  układ z ks ięga rzem Mi­
chałem Lewi  w Paryżu .  Pol icya dowiedz iawszy  się,  iż pie rwsze  
dwa  tomy w kro tce  wyjść mają na widok publ iczny,  zabra ła  w d r u ­
karni  wszys tkie  egzemplarze ,  k tó re dla opraw y p rzy go tow an e  były.  
Z ab ó r  ten nas tąpi ł  bez  żadnego  powodu p rawnego ,  bez żadnych 
k r ok ó w  sądowych,  j ako  prosty gw a ł t  i j akby na zemstę  za sympa-  
tye or l eańsk ie  przy l i e j lacyi  obrazów w dniu poprzedn im prze z  
pub l i czność objawione.

Dziennik Nation  donosi ,  iż subskrybcyn dla zg łodn ia lyoh r o ­
botników fabrycznych,  k tó ra dotąd nader  leniwo postępowała ,  t e ­
raz sie znacznie ożywi ła,  i j u ż  do 1,200 000 f ranków wynosi .

T u r y n , 23.  s tycznia.  (R ó żn e  w iadomości.)
Gazeta di T or  ino donosi ,  iz Hiszpanom pod zas t r ze że n iem  

wza jemnośc i  dozwolone zos ta ło  po dróżować  po Włosze ch  bez p a ­
sz por tów.  Dziennik Stampa  z a pe w ni a ,  ia p. Basloggi  znalazł  już 
kupców na 2 50 ,0 00  szl.uk obligacyj kolei żelaznych we Francyi  i 
Anglii po kursie h a r dz o  korzys tnym.  Indupendance belge zwykle  
w sp rawach  włoskich debrz e  poinformowana,  zaprzecza  tej w iado ­
mości ,  t w ie r d z ą c ,  że Bastoggii  funduszy nigdzie znaleść nie m o ż e ,  
z k tórego to powodu Ludowa d róg  żelaznych wielkiego doznaje 
uszcze rbku .

R z y m , 24.  s tycznia.  T ak  zwany  komitet  narodowy ogłosi ł  
o d e z w ę ,  w której  o św ia dc za ,  iż nie zmieni ł  wcale k ierunku s w o ­
jego,  i że  władzę k ró lew ską  j edyn ie  uzna je :  komitet  urządzi ł  sni>- 
sk ry pcyę  na r zecz  ofiar bandytyzmu w neapol i t ańskiem.

Kasa oszczędnośc i  zawies i ł a  u a kilka diii wypłaty  swoje ,  i 
zmuszoną  była do zaciągnienia pożyczki  30 .000  skudów w banko 
dla rozpoczęc ia  wypłat .

Z Neapolu p i szą,  iż więzienia tamte jsze  tak są przepeinioue,  
iż obecne minis teryum poleciło wypuszczenie  na wolność tych, k tó ­
rych  j edynie j ako  podej rzanych uwieziono , a k tórym formalnego 
procesu wytoczyć nie można,  Pod czas stanu oblężenia jen.  L iinar- 
mora kazał  wt rąc ać  do więzień ludzi zupełnie  n iewinnych ,  na p r o ­
stą delaeyę bez żadnego dowodu.  Komis ja  pa r l a me nt a r na ,  k tóra 
zj echała  do Neapolu dla zgłębienia p rzyczyn  bandytyzmu i podania 
ś io d k ń w  za radczych ,  nie wyruszy ła  dotąd z Neapolu i ciągle w ho­
telu rosyjskim rezydu je .  S ą d z o n o ,  iz cz łonkowie  komisyi udać się 
zechcą  na j irowincye dla dopełnienia eelu swej  misyi ;  zdaje się j e ­
dnak,  iż żadnej  do tego nie mają ochoty.

Niemcy.
F r a n k f u r t ,  n  S I . ,  23.  s tycznia.  (R ó żn e  wiadomość i .)
Na wczora j szem posiedzeniu z v i ą z k u  se jmowego  odrzucony  

zos tał  p ro jek t  względem zgroma dzen ia  delegowauycl i  większośc ią  
U g łosó w przec iwko  7.  P rzec iwk o  niemu g ło so w a ły  Prusy,  Baden,
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Hesya e l ektoralna ,  Lu xem bu rg ,  Dania i K u ry e  12. ,  15. i 17ta,  
Brunswik i Nassan w s t r zy ma ły  się od g łosowania.  Poseł  aus t ryack i  
•vyrazi l  swój  żal  z powodu t akowego  wypadkn  g łosowania ,  i oświa.d- 
t «J ł ,  iz A u s t r i a  wraz  z r ządami  z nią połąezonemi s t a rać  się bę- 
"zir  dojść do celu p rzez wza jemne porozumienie  się,  i działać 
będzie hu p rze pro wad ze n ia  r eformy na d rodze  us tawy  zasadniczej .  
Boslowie,  k tó rzy  g łosowal i  za wnioskiem większości ,  wraz  z po­
słami ujissaiiskim i b rnnswickim oświadczyl i ,  iz usi łowania r ządu 
aus t r i ack iego  wspierać będą.

K a s s e l , 25.  s tycznia.  W sku tku  ś l edz twa  sądowego  o k a ­
zało sie, iz j e n e r a ł  I l aynan s t r ze l i ł  sobie w gebe z pistoletu.  Śmie rć  
M a  natychmiastowa,  kula zos ta ł a  w czaszce .  G ło w a  z e w n ą t r z  
fy ła  nienaruszona.

O e r l i n ,  24.  s tycznia.  W e d łu g  Staatsanzeigern  p rezes  r ady  
Ministrów Bismnrk oświadczy ł  w komisyi  ad resowej  izby de pu t o ­
wanych,  iż r ząd  w r o z p r a w a c h  komisyi  s tanowiska  swego  bliżej 
"znaczne nie cłice. z tego  powodu,  iż ro zp ra w y dochodzą do wia-  
dntności publ icznej  bez rękojmi ,  iż s łowa mini s t rów wiernie będą 
°ddane.  P ró cz  tego adres  nie jest przedmiotem zgody  lub nie-  
"lęzgody między mini steryum a izbą depu towanych ,  ale tylko jedno-  
Stroimem wystąpieniem izby.

Dep. Sybe i  wyznaczony zos tał  na sp r aw o zd a w cę  komisyi
adresowej .

A t e n j f t  15. s tycznia.  (S ta n  rzeczy .)
Anarch ia ,  k tóra  w p r ow in c j a ch  g r eck ich  doszła najwyższego  

stopnia,  przybl i ża  się coraz  więcej  ku stol icy kraju,  t ak ze obecnie 
kto nie był  j e szcze z ra bo wan ym,  nie j e s t  pewnym swego  życia ani 
swojej własności .  Rozbó jnicy  wc iskają  się do miasta bandami po 
sln ludzi l iczącemi,  i nie t rudno poznać ich po zdz iczałych i z u ­
chwałych obl iczach.  Dopóki  j edn ak  rozb ó jn ic y  ci nie będą pochwy- 
tani na gorącym uczynku,  gw ar dy a  w ś ród  t e raźn ie j szego  stanu 
l"Z'c/,y nie ma ani p rawą ani odwagi  wystąpić  czynnie p rzec iw nim. 
Brzed kilku dniami t r zydz ies tu  zb ro jnych rozbó jn ików usi łowa ło  
w łamać się do gmachu  posels twa tu reck iego ,  lecz pat rol  w o j ­
skowy p rzypadkiem znajdujący sie w tej s t r o n ie ,  s t anął  im
"a p rzeszkodz ie .  Na d rodze  miedzy Atenami a Pyraus ,  zuchwal i  
piliły ci za t r zymują  p o d r ó ż n y c h ,  i pozbawiają  ich wszelkiej
" ł asnohe i .  Z d ar zy ł o  się, żc pewien młody  cz łowiek,  nazwiskiem 
Beesi. 18 lat l iczący wybra ł  się na p rzecha dz kę  z ki lku t o w a r z y ­
szami;  wszyscy  byli uzbrojeni  wed ług  powszechnego t e ra z  zwy-  
('7‘;iju, a mi. l i  wróc ić  do domu około godziny 6 w ieczorem,  lecz 
"  ' l innicaim leżących tuż za zamkiem kró lewsk im,  otoczy ło  ich d wu- 
‘łśisfu rozbó jn ików.  Młodzi ludzie byli zmuszeni  poddać s i ę ;  b a n ­
dyci zaś  za t r zymal i  jedynie młodego Per s i ,  k tó r y  j e s t  synem mi­
lionera.  T o w a r z y sz y  jego wypuścili  z poleceniem,  aby panu Persi ,
( ' ‘j e n )  oświadczyl i ,  że syn jego nie będzie prędzej  wolnym,  aż ban­
dyci ntr? yn,nją 70 UUO oraenm tytułem okupu.  Od tego czasu 

Atenach zw iększa  się co raz bardziej  ffówszechny p rzest r ach .  
B e w o lu e r y  podroża ły,  a nikt  nie wychodzi  bez broni.  Kobiet  nie 
"u l ać  prawie po ulicach,  a naczelnicy rządu ,  otacząia  nieustannie 
?';|iKlarmaii>i siebie i swoje  rodziny.

Obiega pogłoska ,  ze w pon iedzia łek usi łowano uprowadz ić  
'• Aten- pewnego Scil i izi ,  aby wymusić okup.  T r w o g a  rodzin ina- 
Irluych iesl nie do opisania,  zwła sz cza ,  że nie masz widokowy aby 
Sl? stosunki  zmieni ły.

Na Mesenię napadło p rzesz ło  800  zbrojnych i dobrze  u o r g a ­
nizowanych Maiuntów.  dopuszczal i  się oni takich gw ał tó w  i r a b u n ­
ków, jak ba rb a rz yń cy  w średnich wiekach,  gdy zdobyl i  j a ką  pro-  
" incyę .  Epidaurus  i wszystkie wsie położone w pobliżu Githioini,  
s " całkowicie z ra bow an e  i po części  spa lo ne ;  s łychać,  że tego sa-  
l!lego losu dozna ło  t a kż e  miasto Kalamata.  Mieszkańcy nieszczęś l i -  
"  ej jM-owincyi wysłal i  do Aten komisy? z prośbą o pomoc wojskową ,  
“ I" pre. idt- .ni Bułgarie, widział  się spowodowanym oświadczyć  po- 
s *nui, ,,e nie jrs! w j go mocy za radz ić  z ł emu,  ponieważ nie ma 
I'"d sweit:i r ozk az  i wojska,  na k tóre  mógłby  się spuścić.  Aby 
‘' u  j, i i . i-siawić ile z r a tunku,  r ząd w y s ł a ł d o  Mesenii  12 .000
karał,,!, uzbrojenia gwari lyi  na rodowej ,  i 2 5 0  podof icorów dla
h-j w \ ćw iezi nia. V\ pobliżu Lnu,ii napadli  rozbójnicy  na osadę 
L kilku domów zło/ .oną,  zra-l.-ow aii wszys tko ,  wymordowal i  mężczyzn,  
'niew azali kobiety.  Do w ąw ozó w  T ren ton  pod Derw’enaki ,  to jest 
l,!l d rodze p lu . iędzy  Argos a Koryn tem wy pra w i ł  r ząd s ierżanta 
'■ nśmią żoinierzau, i ,  dla zabezpieezenii j—tpj drogi ,  lecz to nie po­
większyło w niezem bezp ieczeńs twa,  bo j a k  słycłiać,  sierżant,  ten 
" r a z  z swoim oddziałem rabuje podróżnych p rzebywających  wąwóz.

Mocą d e k r . l u  r ządu  tym czasowego  z grudnia,  na wniosek ini- 
“ isli-.y finansów i ministra sp raw wewnę t rzny ch ,  p rzyzwolony  zos ta ł  
' ' iulżw y czajnv kredyt  w sumie 50 .00 0  drachm,  k tó ry ma być umie- 
s*cznny pod r ub ryk ę  „Środk i  bczp ieczeńs twa , powsze chn eg o" ,  lecz 

s łuszn ie  powiedzieć by można , sumę tę należało wciągnąć pod 
‘‘"b rykę „po wszechnego  n iebezpieczeństwa ."  Rząd  tymcza sow y in-  
‘•Jhi d e k r e t e m  z 17. g rudn ia  o tw a r ł  mini st rowi  sp raw wewnę t rznymi 
kredy* na 79 0 0  d rachm na zachęcenie  p rzemysłu  g r ec k iego  i sub-  
"e n ey e  dla ope ry '  włoskie j  ; od pewnego czasu opera la g r y w a  
Prawie co wieczór  „ I l e rnan i "  i uświetnia czyny bandy tów.

Od dni ki lku w mieście naszem panuje nadzwycza jna  obawa 
1 " i e s po k o jn oś ć , czego g łó w ną  p rzyczyną  są stosunki  pol i tyczne.  
Sprawdzen ie  wyborów prędzej  p rzysz ło  do skutku,  j a k  się spodz ie ­
wano. S pr a w d z o n o  już  bowiem przesz ło  105 mandatów,  to j e s t

l iczbę po t rzebną do uorganizowooia  i z b y ,  i w k ró tc e  ma nas tąpić 
wyb ór  p rezydenta .  Z pomiędzy kandyda tów najwięcej  nadziei  u t r z y ­
mania się ma Bałbis ,  deputowany z Misso lungh i , adwok a t  i były 
minis ter  f inansów. S ł y c h a ć ,  ze iium ludu pobił r eda k to ra  jednego 
z pism pe ryodycznyeh , ponieważ pisał p rzeciw panu Riga Palami-  
des,  drugiemu kandyda towi  do p rezydentury .  Wice pre zyd en tem  b ę ­
dzie j a k  sądzą Bndnris .  Zabudowanie  i podw órze c  wozowni  k r ó ­
lewskiej ,  którą r ząd tymczasowy p r zeznaczy ł  od sześciu tygodni  na 
kosza ry  ar tyleryi ,  bedą o toczone inurem z s t r z e ln ic am i ,  p rzezco 
w ś rodku  miasta powstan ie  mała forteca.

(Pożar.)  Dnia 25go b. m. w nocy wybuchł  po żar  w Przem yślu  na p rz e d ­
mieściu Sokalskiem i pochłonął z budynków gospodarskich Kazimierza  M., k a -  
sye ra  miejskiego, stajnię,  sp ichlerz  i stodołę, tudzież około 20 sagów drzewa.

S łychać, że ogień ten powsta ł  z nieostrożności.
(P .  Aug. Grosselin)  wynalazł ulepszenie w nauczaniu głuchoniemych, 

o k tórem wspomina M onitor;  nie możemy sobie dobrze zdać spraw y z niego 
z kilku ełów dziennika, lecz zdaje się, że w  pomoc daktylologii przychodzą 
inne znaki, okrzyki,  formy przypominać mające głoski alfabetu. System p. G ro s­
selin nie je s t  radykalnie  nowy, ale ulepsza przyję ty.  W ar to b y  było, żeby po­
siadając  insty tu t  dla głuchoniemych, k ra j  nasz  przynajmniej od czasu do czasu  
s ta ra ł  się. oświecić  o wszystkiem, co w latach ostatnich uczyniono dla u lepsze ­
nia metody nauczania. Pisma francuskie  ciągłe o tem czynią wzmianki, ale  
w zakresie ,  który z nich p rak tyczn ie  korzystać  nie dozwala.

(B łyskawice  i g rzmoty .)  Piszą nam z Ż e lech o w sk ieg o : W  dniu 20. b. m.
0 godzinie  0 tej wieczór przy panującej okropnej ulewie  i ciemności n iedozw a- 
lającej na krok oddalonych dojrzeć  przedmiotów, widzieliśmy k ilkakrotne  mo­
cne łysnioeia się na niebie w stronie  p o łu d n io w o -zach o d n ie j ,  pnezem silne 
grzmoty po k i tka  razy  słyszeć sie  dały.

(P ap ie r  z sitowia.)  Na Ukrainie powzięto myśl wyrab ian ia  pap ieru  z s i ­
towia, w które n a d b rzeża  Dniepru  obfitują. Ile dotychczasowe próby  wykazały,  
si towie daje  sic wybornie  użyć, założono już  nawet małą fabrykę, w yrab ia jąca  
papier  z tej bagnistej  rośliny.

(Zbiory Deinidowa.) Sprzedaż  obrazów i rysunków części sławnego 
zbioru lir. Anatola  Demidow odbywa się w P a ry żu  i obudzą żywe zajęcie  m ię­
dzy miłośnikami sz tuki.  Obraz In g re s ’a — S tra ton il la  doszedł blisko s tu  ty­
sięcy franków, chociaż początkowo mało więcej nad połowę tej sumy koszto­
wał, inne także w wysokich sprzedały  się  cenach. Na drugiej l ieytncyl sp rz e ­
dawane były same akw are lle  i sepje różnych artystów , także rozchw ytane  c h c i ­
wie. Za cz terdz ieści  i trzy akware lle  i sepie zapłacono 125.235 fr. Najwyż­
szą  cenę 10.0 u) fr. dano za akware lią  B r a s c a s s a f a  Psy  napadające wilka, po 
niej Honningtoróa poszły najdrożej,  potem Paw ła  Delaroche, Scheffcra, D es- 
cam ps’n i Leop. R ober ta  (przypisywane jem u ) .  Dobór sz tuk  lego zb iorą  i 
znane lubownictwo dawnego właścic ie la  przyczyniło  się do tego pokupu.

Po obrazach i akware l lach  przyszła  sprzedaż  zbioru  tabakierek,  h r .  De- 
m id o w a , równie  ożywiona ja k  poprzedzające .  Najgłówniejszą  byta tabakiera  
ozdobiona onyxem wschodnim rznię tym, o t rzech  w ars tw ach ,  przedstawiającym  
Cezara  Augusta.  Około niej żw aw a rozpoczęła  się walka  pomiędzy księciem 
Catnbaceres i p. Allegro. Osta tni u trzymał sie  przy drogocennej tabak ięrze  
w cenie 16.100 fr. inne kosztowne równie  poszły po 'łuOO f r . , 9000 do 11.000 
franków.

S ław na zbroja  także po fabakierach sp rzedaną  została.  Miała  ona n a le ­
żeć  do Franci.s7.ka Igo i być ozdobioną p rz ez  Benvenuto Cellini. W ystaw ioną  
została  w cenie 20.000 fr. na p rzed aż ,  i nabytą  p rz ez  p. Feli*  (quai Yoltaięe) 
za  22.500 lr .  oprócz kosztów.

Książę Cambaceres zapłaci ł  za tabak ierę  ozdobioną malowaniami minia- 
turowemi Van B larenberghe ,  50.750 fr. M argrab ia  d ’IIcrfor t  za inną 11.000 fr.

Część ta  zbioru  Dcmidowa, obrazy, rysunki,  ta baki ery ilp. przyn iosła  
800.000 fr.

(Śm ierć  Króla Dcliii.) T e le g ra f  doniósł  o śmierci Króla Dcliii, k tó ry  
um arł  w swym doniku drewnianym w Kangoon. Syn jego Jumma Bukht, podej- 
rzyw any  o osobisty udział w zamordowaniu p ięćdziesięc iu  kobiet i dzieci w  p a ­
łacu w Delhi, w cli wili kiedy powstanie brało górę, pozostaje po nim głow a  
rodziny W ielkiego Mogoła. Je s t  on ojcem licznej familii, k tó rej  każdy członek 
otrzymuje od rządu  angielskiego na utrzymanie po 1 funcie sz le r l ingu  na m ie­
siąc,  żyjąc w półwolności,  bo żadnemu z tych ks iążą t  nic wolno wydalać  sia 
po za g ran ice  pewnej oznaczonej przestrzeni .  Jum m i B ukht i bra t jego  Shah  
Abbas doskonale posiadają języ k  angielski. T ak  kończy rodz ina  W ielk iego Mo­
goła, rodzina potomków w Tam erlana  i D żengis -C bana-M oham ed-B abadur-Shah ,  
niedawno zmarły,  ostatni zasiadał jeszcze  na tronie sw ych przodków. Przed  
dwudzies tu  siedmiu lat., zstąpił  z niego, otrzymawszy w zamian p e n s ję  od A n­
glii . Baz  j e szcze  wstąpi! na tron  podczas ostatniego powstania,  ale po to tylko, 
aby jeszcze  niżej spaść. Umarł on w OOtym roku  życia. Jed en  tylko z jego  
synów znajduje się  na wolności Fe roze-Shah ,  książę  p rzeds ięb ie rezego  i okru­
tnego charak te iu ,  który schronił  się do P e r s j i ,  zkąd w znieca  zaburzenia. 
Śm ierć  Króla, równie ja k  poprzednie  jego uwiezienie  nie sp ra w i ły  wielkiego 
w rażen ia  na krajowcach, i oprócz muzułmanów fanatyków, oczekujących dnia 
obiecanego zwycięstwa, indusowie  bez zajęcia  spoglądali na  zejście  ze św ia ta  
ostatniego potomka tylu swych monarchów.

tSftwwiiiiwpcMPMw iM̂aanaâ rigiiiatiTi >bmu ijMiiimfiiraiJtgG n — iłob— — —

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  27. stycznia.  Na n a s z  dzisiejszy t a rg  przypędzono  

13 stad wołów,  a mianowicie 4 stada z Rozdołu,  3 ze Zhowic,  i  
z Ż ó łkwi ,  1 ze S t ry j " ,  1 z-c Szcz e rc a ,  1 z Mikłosłowic,  1 z Bobrki ,
1 7, Kamionki  i 1 z Dawidowa ,  r azem 259 sztuk  ; z tych sprze­
dano na po t rzebę miasta  108  sz tuk ,  i płacono za w ołu wa&ęceg*
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3 3 0  mięsa i 4 6  łoju, 7 7  z łf, a za w ołu w ażącego 290  U
mięsa i 4 6  U  łoju 65  z ł. w . a.

S t a n i s ł a w ó w ,  20.  stocznia.  W  p ie rwsze j  połowie  b. m. 
by ły  nas tępujące ceny zboża i innych a r tyku łów.
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waluty austryackiej

Mec pszenicy  . . .
4 i

3 4 3 50 3 60 3 .
„ żyta . . , 2 50 % 2 60 2 50 2 50 2 20
„ jęczmienia . . 1 90 2 2 50 1 20
„ owsa . . . i ! 40 1 « 1 60 1 20 1 40 1 4-

„ h r ec zk i  . , . * 2 40 Ą 5 20 • . 2 50
„ k uk u r u d z y  . 3 • 2 * 2 30 2 30 2 20 2 ♦
„ z iemnieków . 1 • 60 1 30 1 20 . 80

Ce tna r  siana . . . 1 * 1 50 1 60 1 10 1 50
„ wełny  . . . . 40 • ♦ ♦ ♦ ♦ , « . . . ♦
„ nasienia koniczu 35 ♦ 4 4 ♦ ♦ . ♦

S ag  d r z e w a  tw ar d e g o 5 50 6 * 6 50 5 20 7 50 6 •
„ „ miękkiego 3 50 5 ♦ 4 50 4 . 5 . 4 50

F u n t  mięsa wołowego 4 11 . | 12 * 12 - 10 * 13 „ 13
Mas okowi ty  . . . 60 ♦ 1 30 4 51

I .
86 4 65 38

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  28.  s tycznia.  W  dodatku do depeszy  te legraf icznych 

z St .  Pe te r sb ur ga  i Berl ina podanych w wczora j szym numerze  na­
szego  dziennika,  a p rzynosz ący ch  niepokojące wieści  z Kró les twa  
Polskiego i L i twy ,  j es teśmy w możności  dać nas tępujące sp r os t o ­
wanie.  Mamy w reku listy z W a r s z a w y  z dnia 23,  b. m., k tóre  
nie wspominają ani s łowem o jakich bądź k r wa w y ch  s ta rc i ach
w W a rs za wi e .  Podróżni  przywieźl i  w iadom ość ,  ze • rafy są
istotnie w kilku miejscach popsute,  co do kolei żelaznej  jednak,  to 
t ) lk o  w jcdiiem miejscu między W a r s z a w ą  a Kra ko wem  powyjmo­
wano szyny,  w sku te k  czego j eden  z pociągów tow aro w ych  doznał  
smutnego p rzypadku ,  lecz z w y k ły  pociąg z podróżnymi nadszedł ,  
acz zapóźn i ł  się nieco, zkąd  wnosić można,  że  uszkodzenie kolei 
nie musi być wielkie.  Bandy  na prowincy i mają być po większej  
części  bezbronne.

Wiadomość ,  że pod Ska la łem 809  popisowych schron i ło  się 
na l e ry to ryum  aus t ryack ie ,  j e s t  ca łkiem bezzasadną .  Nigdzie żaden 
znacznie jszy  oddz iał  nic p r ze sze d ł  g ranicy ,  j akko lwiek  tu i ówdzie  
po jedynczo p r ze kra d ło  się ki lka osób.  W powiatach p rzyległych 
naafzej g ran icy ,  nigdzie dotąd spokojność nie został a  zaburzona .

Do powyższego  sp ros towania  to dzisiaj j e szc ze  d o d a ć  może­
my,  iz wszelkie  wieści  o powstaniu w Króles twie  Polskiem 
w dziennikach zagran icznych  skwapl iwie  rozs iewane  były mylne.  
Zda je  się , iż powstania żadnego nie masz i wcale nic było.  
Wiadomo,  że r ząd  rosyjski  nakaza ł  w tym roku pobór  do wojska 
na nowej  zupe łnie  zasadzie.  Otóż pewna część młodzieży,  zwłaszcza  
rzemieś ln iczej  i miejskiej  , uciekając przed poborem,  schroni ł a  się 
w k i lku  miejscach w lasy i p u s z c z e ,  gdz ie  wojsku dla ujęcia jej  
wys ianemu,  rozpacz l iwy  opór  s tawiała .  W  ki lku miejscach p rzyj ść  
miało do s t a r c i a ,  bl iższych j edn ak  szczegó łów  o tem nie mamy. 
D zienn ik  powszechny  w a r s z a w s k i ,  o rgan  r z ą d o w y ,  zamieści ł  pod 
tym względem w części  u rzęd owe j  co nas tępu je :  W  nocy z 22go
na 23go  b. m. s t ronnic two  bez rządu  usi łowa ło  w ki lku miejscach 
uderzy ć  na wojsko w Kró les twie  konsystujące.  Us i łowanie  to w s z ę ­
dzie skutecznie s t łumione zo s t a ł o . “ Dalej t enże  dziennik zamieści ł  
r o zpo rzą dze n i e  Wie lk iego  księcia namiestnika z dnia 24.  s tycznia,  
nakazu jące  zaprowa dze n ie  s tanu wojennego  w Kró les twie  Polskiem 
w całej  rozc iąg łości .

Morning P o s t  pisze z Londynu pod dniem 26.  b. m., iz kan­
dyda tu ra  księcia Koburga  już  się skończy ła .  Zda je  się,  iż wystąpi  
znó w kandyda tura  innego księcia p ro tes t anckiego.

S tanom ks ięs twa S lezwickiego  w Ieehoe  zebranym,  zako mu­
nikowano oświadczenie  r zą do we ,  odmawiające  zniesienia r o z p o r z ą ­
dzeń w ro k u  1856 ,  za mini steryum Schee la  wydanych,  a przez  
s tany  za n iep rawne  uznanych .  Oświadczenie to odmawia za razem 
z łożen ie  p ro jek tu  do p rawa wzg lędem zniesienia ogran iczeń wy­
boru żydów na deputowanych.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .

K r a k ó w , 27.  s tycznia .  Te legrafy  i kolej żelazna między 
Wa  r s z a w ą  a K rak ow em  przy w ró co no  ju z  do dobreg o  stanu.

5 ' f t l i y ż ,  27.  s tycznia.  P atr ie  zap rz ec za  obecności  Miero ­
s ł awsk iego  w Polsce.

{ B e r l i n , 27.  s tycznia.  A'ordd. Z tg .  p i sz e :  W e d łu g  najpe­
wnie j szych doniesień,  można uważać  powstan ie  jako udaremnione.

W  Prusa ch  zachodnich z obawy p r ze kro cz en i a  g ran icy  wzmocniono 
garnizony.  Doniesienia z  Poznania są pomyślne.

D r e z n o ,  27.  s tycznia.  Dresd. Journa l  podaje te legram 
z W a r s z a w y  z 27.  b. m. p rzed połudn iem:  W cz or a j  ogłoszono sąd 
wojenny na wszys tkich  schwytanych  z bronią w ręku.  W a rs za wa  
spokojna.  S t r a ż  pol icyjną wzmocniono.  P rzy mu s  chodzenia z l a­
t a rka mi  zaprowadzono .

R c r l i n , 26.  s tycznia.  Doniesienia z Wielkiego  ks ięs twa P o ­
znańsk iego są uspakaja jące.  Nigdzie nie widać ani śladu związków 
z powstańcami ,  nawet  na g ran icy  pruskiej  panuje spokój .  O p rze j ­
ściu Po lakó w na t e ry to ryum  pruskie  nic niewiadomo.

B e r l i n ,  26.  s tycznia.  Minister  Heydt  zos ta ł  wynies iony do 
godności  Barona.

I t z e h o e ,  26.  stycznia.  Rozk az  gab ine towy z dnia 19.  pona­
wia p rotes t  przeciw’ uchwale związkowej  z 8go marca 1860,  »Ie 
dla zapobieżenia  zawiklaniom zapowiada  rozmai te  projek ta  do ustaw 
wzg lędem sp ra w  wspólnych.

H o r f n ,  23.  s tycznia.  Tu te j sza  izba handlowa jednogłośnie 
zapr o te s t owa ła  p rzec iw twie rdzen iu  dzienn ików zagran icznych ,  że 
nie p ragn ie  unii z Grecyą ,  i Ze niecliciała podpisać ad resu z p o ­
dziękowaniem za odstąpienie Wys p  Jońskieh.  W e d łu g  dzienników 
jońsk ich  nie ma na wyspach  nikogo,  coby nie p ragną ł  unii.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27. stycznia.

H otel G eo rg a: P P . M alczew ski W łod., ze S ta j. — Hr. Kom orow ski F r., 
z  Ł uczyc.

Hotel eu ro p ejsk i: Jan ick i Zygm., z  R ogusioła. — Vivien Jan , z W y­
socka. — W asilew sk i W o je ., z M ie s e a .— Ł ęczy ń sk i Hen., z Dm ytrow iec.

Hotel L a n g a : H r. K om orowski W laTL z D ziew iętn ik . — Z oryn Alex.> 
ces. ro s . po ruczn ik  m arynark i, z Odessy.

Hotel an g ie lsk i: B r. B run ick i L ud ., z M ichalów ki. — A braham ow icz Józ.» 
z T ró jcy .

Do domu zajezdnego n r. 5 0 9 % : Z ukiew icz Konst., z S ten ia tyna.
Do domu zajezdnego  n r . 5 1 4 % : D erza  Jul., z K row iey.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 27. stycznia.

PP . Z adurow icz Jan , do B erezn iey . - -  Ile . S ta rzy ń sk i Bojom., do D ere- 
w ni. — K orytko Sew ., do Suchodoł. — L ib e lt P an ta l., do T arnopola. — B ie­
leck i W ła d ., do K rakow a. — H r. K arn ick i W ład ., do K asselu . — Z agórski 
S tan ., do K rakow a.

T  E  A  T  S Ł .
D ziś  t e a t r  polski :  „ D a m y  i  M u x a r y “ , komedya w 3 aktach

przez  A. lir; F re drę .

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 7 .  stycznia 1 8 6 3 .

Pora

B arom etr  
w  mierze 

parys.  spro­
wadzony do 

0° Reauin.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

Stan  po­
w ie trza  
wilgo­
tnego

Kie runek  i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
lO.god.wieez.

329.98
328,77
326.79

-l- 0.6
-ł~ 3.5
-ł- 2.6

78.7
72.1
75.1

zachodni mier. 
„ sł.

• Ł  w

pogoda
pochmurno

W  nocy śnieg 0 " ’.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 27. styczn ia.

Dukat holenderski 
Dukat  cesarski  
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel  sreb rny  rosyjsid  
T a la r  p rusk i
Polski  ku ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. l isty zas tawne w. a. za  100 zł, i 

» >i „ m. k. za 100 zł. I
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne > 
5%  Pożyczka narodowa 1
A kcyega l .  kol. żelaz. Karola  Ludwika

gotówką lo warem
zł. c. zł. c’ -

wal. austr. 5 48% 5 56
W Y) 5 59 5 58
>’ V 9 42 9 54

1 79 t 8 2 %
n ” 1 71 1 73 %
U v

78 ___ 18 70
bez

kuponów

82
73
81

40
45

8 2 
74 
f  2

70
15
23

219 38 221 63

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 27 stycznia.

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.40. Z pożyczki naród, po b°/ za 100 zł. 
81 .9 5 ;  po V /Ą  za  100 zł. — .— ; po 4%  za 100 zł. —.— . O b l i g a c y e  i n-  
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austry i  po 5%  za 100 zł. — .— ; W ę g ie r  —.—  
Galicyi — .— ; Bukowiny — .— ; Akeye B anku  naodowego sz tuka  821.— i 
Insty tu tu  kredytowego dla handlu i p rzem ysłu  220.— ; n iższo -austr .  towarzy­
s tw a eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. k red .  po 40%  za 100 zł. — .— .
ł V e x I o w y .  Za  100 zł. południowo - niemieckie j waluty — .— . —-

L ip sk  za 100 ta la rów  — .— . London za  10 funtów szterl .  115.80. Medyolan 
za  100 zł. waluty austryack. — . P a ry ż  za  100 fr. — .

Bi m - s  z ł o t a .  Dukały ces. mennicze 5 .57 ,  dukaty ces. pełnej  wagi 
— .— . korony — .—, półkorony — .— . S reb ro  114.35.

Odpowiedz ialny  R e d ak to r  A d o l f  R u d y ń s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


